
u p ta ta  pocztowa uiszczona ryczałtem

BIULETYN KOWIEŃSKI
W I L B I

W I L E Ń S K I E  BIUR O I N F O R M A C Y J N E  (WILB1)  Z A M K O W A  3 - 3

Nr. W i l n o ,  d n i a  29 s t y c z n i a  1932 r . 600

T r e ś ć  n u m e r u :

I .  ZAGADNIENIA PORTYKI Z A G R A N I C Z N E J »

1*  " L i o t u v o s  A i d ^ ft o f i ń s k o - s o ^ i o c l c i m  p a k c i e  o n i e a g r e s j i .
2 .  nL i c t u v o s  -Aide'sn o s y t u a c j i  o g ó l n o e u r o p e j s k i e j

K r o n i k a  .

3 .  S p r a n a  o d c i n k a  Land  r u r ó u - K o s z c d a r y  w R a d z i e  L. N.
4 .  O d c z y t  p r o f  . B i r ż y s z k l  v1 s p r a a d c  w s p ó ł p r a c y  l i t o w s k o -  

u k r . . i ń e k o - b i a ł o r u s k i c j .
5 .  D o k o ła  nowych  p a k t ó w . -
6 .  Z e r  Tanio  ro kow ań  l i t o  T s k o - n i o m i c ę k i c h  it s p r a n i e  s z k o l ­

n i c t w a  m n i e j s z o ś c i o  f e g o . -

I I I  .ZAGADNIENIA POLITYKI WEdHETRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

? •  ,rR y t a s ,r o r ać t jo  ko r i o ń s k i o m  i  j o g o  z a d a n i a c h . -

 o o § o o  -

D z i a ł . S t r . 

I 1.
» i!

" 2 .
ti rr
n ?t

I I I





" B i u l e t y n  K ow ieńsk i"  N r„600 .  / W i l b i /  o Dnia  2 9 -1  „19 ,^  r .  o t ,  . 1 .  ^

I .  ZAGADNIFNIA POLITTCI ZAGRANICZNEJ.

A i  d a s« o.  f i ń s k o -  s o w i e c k i m  p a k-"L i  e t  u v o £ 

c i e  o n i e a g r e s j i

t
że

" L i e t u v o s  A idas"  N r . 20 z d n . 2 6 .1 .1 9 3 2  r. A r t .  p . t . " P o d p i ­

s a n i e  p r z e z  F i n l a n d j ę  p a k tu  o n i e a g r e s j i  z ZSRR. Streszczenie*.
gl stycznia podpisano w. Helsingforsie>fińsko-sowiecki. pak

0 n i e a g r e s j i .  Było  to pewną n i e s p ó d f e f ^ ą ,  W innym i  są
So vie tom t r u d n i e j  s i ę , '  b ę d z i e ^ o r b ^ i e c  s i ?  F i *
s i a d a m i  ze względu n a  s t a ł ą  J . ^ o .u c z ą _  1 3 * . : ^  ^ ^ Ĵ ' a r ś z a  r ie  ;
l a n d  j a  w s t o s u n k a c h  z Ros j ą  t r z y m a ł a  + . . T i a  
wyraża  p r a s a  z powodu _ p o d p i s ą n | . a  pak
F i n l a n d  j ą  z d z i w i e n i e  i  pod&j^ze w a , - z e  F in lo -na j  .

c z y c ,W p r a s i e  s o w i e c k i e j  n i e j e d n o k r o t n i e  s i ę  JUz a p r t ^ i s -  :
Zachodnim są s iado m  z a r z u t y ,  ze są  o n i  ^ z ę d z ą e m  R General-
tów z a c h o d n ic h .  Z w ła s z c z a  o s k a r ż a n o  o t o  } 0 ^ , r  F s t o n j i ' * ■'
n y  m i a ł  utrzymywać t a j n y  k o n t a k t  ze R a b a m i  R u m u n a są l
1 F i n l a n d j i .  P o l s k a  . z a w s z e  s i ę , wydawała Sowietom n i e h e z p i . e ą

s iad em ,  k t ó r y  d ąży  A g r l s ^ * -  t o n  w s to s u n k a c h h z  i.
Z łożonego  z z a c h o d n ic h  są s ia d om  ZSRR. g p o l s k a  d a - ■
S o w ie tam i  z j e d n e j  ś t r o n y  o r a z  r o l a  k i w ®  « k f ' S S I o m  s p o A  ’ 
z y ;'-a w swych s t o s u n k a c h  z s ą s i a d a m i ,  s n o l i  t y  c zno-  ekonomi e znTTcht r u d n o ś c i  przw normowaniu r j v c b . s t o j w ^  p o l x t r c m o ^ . ^  ^
z R o s j ą . . /  z w i ą z k u  z t e m  z a z n a c z a j ą  . .ap ' . a  . s a m o d z i e l n o ś ć
r u n k u  s a m o d z i e l n o ś c i . Z w ł a s z c z a  F l n l a n d j a  s t a r a  s i ę  t |  Ł o r _
u t r z y m a ć  t . r z ™ a i a c  ■ s i e  n a  u b o c z u  i n n y c h ;

O K c I i C l  yTlęŁ ii J ± $je n tu  jąc raczej

e

o s i ą g n ą ć  h e g e m o n j i ‘n ad  B a ł t y k i e m .  -QdV
ł v  S ię  / ł a ś c i i e  c e l e  a c c o r d . p p l i t i q u e ,  = ą r a a c . “ d r z u c i l . Te m 
s a m e ^ d ą ś t n ^ ń p o r ś k l  do® form alne j  hegem onj i  h o - d l o l  tykiem- bi-Jy n a  
d ł u g i  O ,a s o s p ą r ! l i z o , a n e . ł o : s ^  z d o b n e g o

p a ń s t  wa n a d b a ł t y c k i e ,  mimo, ze  ? r ° ^ v  n d ł  i n o L l o s z y ł a  o kazać  swą . 
r ę k ę ,  i d ą  j e d n a k  n a  pasku p o i J k i m ,  i±V c£e^t l i -e j"*n ia  P o l s k ą > F a k t
s a m o d z ie ln o ś ć  i  p o d p i s ą ł a  pakt;  o n i  . g- • *3 t r z e b i e ż ’ rokowań mię-- 
t e n  b ę d z i e  m ia ł  n i e w ą t p l i w i e  _ wpływ n a j d a l s z y ,  .p r z e b i e g  .r - s . J . .
dzy  R o s ją  a s ą s i a d a m i  zachodnimi-  S q y i e t o y .  . ; -:y--v ; _ '■■■(.. - . ..//

"L- i  e t u  v o '  s A i  d a s "  - o_ s 'y '  t / u - a  c j  g ó I n o  u. r  o j

p e j  s k  i  e - j  /  • . •-Dyń /' ■j/'-'-'-ffff /  i.
. " L i e t u v o s  A id as"  .Nt v 19. z ' d n  ..-2.5'. I-. 1932 r t  A.rWp., t . "N-iespo- ..

••• - ..;••• • v .  •-Ft..-. ' ; ..

k o j n ą  E uropa"  *': S t r e * sż ć z ę n ie :  ... ‘ F v

. X...™ s$Ł«ggs*s W iS^zsF M i
mi

i-U W 1  X. ^  ^

m ieckich  zą_
miec \  roku ub .y  k tó r y  się- wyrazie 
c i e ,  o s ią g n ie  si.ę. ogolne ..wrażenie* . ze walubie niemiecni#^. *-«y-
o be ch i  e'v n i  eb e zp i  e.c z en s t  fó in f la c j i .*





i -T n ri "T r' v ó Y7 - K o  s z o o. . rP r 7 a O d <c i„n_k_a n^d. w^ndów rozpatrywała raport re?~
iŁ<,.a d z i e L. 
re zen tan: ta Chin
R a d z i e  L. «. 28 b.». Rada Ligi Nąrodó^rozpatr^ala^P.
ezentanta Chin dotłądoSości opinję do-rów-Koszedary i nu jfc.o podot»ae J, okazji reprezentant
■edczą Trybunału Haskiego w tej ^spraaie. P - t|jB  ^ - H e n i e ,  u. 
,it r- p.Zaumus u >, -al za st?ao_>no . f- lnter tacj? calej h istomLit r-r p.Zcunius u v.. zał za stosować j  b- P“tprT)retac' ję całej historji 
którem n z  jerze ze przedstawią li "“V\ 0nvluzjr p.Z. uniusa było, ze
sto runko :7 polsko-litewskich od 193-9 ̂ Y n ° ^ to-tmki między Polską a
jest rzeczą niemożliwą przylocie noriuuln. • sprawiedliwości spra- 
Lit /a, dopóki nie załatwi się zgodnie z zas-dni spi
wy konfliktu terytorjalnego. . „ , . ra1p deklarację treści naste-Minister Zaleski złozvł następnie dc-iar^cję  ̂^
pu jącej% i „ -u „ -itTirri pi nie w tvm celu, by"Jeżeli zabieram głos, to b/n-jmni.j  ̂ obecnie pi
zatrzymać się nad ] 
Trybunał Haski " kt

zabieram głos, ro o obecnie przezpramiczą kontroaersją, roz.->trz gn , - , deba-ntó cd litewski usiłował p r z e k s z W c i c , u a
u . ,  .   , którą rzaa . ^  Tt>vhunoł odmówił p.ojscia wte polityczną. Stwierdzam mimocnodem, ze Tr ,bun^ ■ - urzyjąć tę
ślady rzrdu litewskiego. Spodzieyom się, “? nf  0sin Je,
samą procedurę i powstrzymuję n ?  od pragnąłbym na-ło s zoną przeć chwilą .przez reprezentant- liteTSkie^ n±c^  nie ^
tomiast stwierdzić, ze opinja x _ J, któreao stworzeni*?
przeciwna punktowi widzenia.rzsduP<£ŝ ° *  " ' § pilską a Litwą 1normalnej sytuacji w d z i e d z i n i e . komunikacji mię . Narodów

i t r s :  u rage art
czem raport został przyjęty przez Radę L • •

r> u ą ~ t, \r o 7 v i w s p r a w i e w s. p 6O d c z y t  p r o f . B i r z  s z ^  i  ̂ y 0 - b i a 1 o r u s —
p r a c y  l i t e  w s k o u k r^ ■- g , pA stycznia wygłosił
k i e  j .Jak pod: je "Lietuvos nda, iKCo Związku Wyzwoleni
p r o f . M.Biravszka prezes kornitetu c e n t r y ą ap na odczyt O TSTiu-ui 7,, Wy7’/t Wilna ooczyu u "■na z inicjatywy oddziału niwersyteckiego Z w ^  Z^ B • ałorusinami. W
■pracy politycznej między Lit wewalk litewskich o *il~odczycie swym prof.Birzyszia roz razuł m. ,, sukces treh. walk.
no, dowodząc., że cały. naród wierzy -r,zo^  p nr zaszłość* Z
’.fiarę te u spra --ricdli win przeszłość, ter ̂ 1 “t czynnik współpracy
pośród różnych czynników-tych !râ . ^ ^ S n a m i Cl ’ostatni winni być między Lit Tinami a Ukraińcami i Bi- oruxSin ni ; . p0m0cy.
sojusznikami Litwy, jako/^internowani 3,śród któr
Zwłaszcza w tym względzie zdziałać wieic
trzeba też to przekonanie szerzyć
D o k o ł a  n o  w y c h p a k t o w . J ^  V ,f Yosnodorczych Litwó 
/Nr.20/, wobec wygaśnięcia niektórych . J 0,^dzi odnośne rokc-
sąsiadami, rząd opracował ^zwio e p ^  ^  eksfortu nierogacizny do 
wania. Tak . więc rokowania z Ro^Jw J ' * w V o r-nia w sprawie ekpo.rt • 
biegają już. końca Z Niemcami tocz,., W z c i e  z Łotwą układa sięI • ł I I - -\ l J l 1 fl / | IV | V_, — - —

mięsa i niektórych produktów rolnych.^Ireszcie z 
rząd litewski w sprawie eksportu zboza.

Z e r  r a n i.e r o k o w^a ń l i t e  ^ n V o ' j H s ' z ^ V c V o ^ i  , 
'w s p r a -.7 i e s z k o l.n^i c t . • - 00czete niedawno mi;,
g o . Jo.k podaje "Dzień Kowieński 1 ̂ / Nr. "y*,  ̂ctwa mnie i szościo ?
dzv Litwą ... Niemcami rokowania w sprawi uregulowania kulturó. -
zostały zerwane.Obie strony żądały, bw i celu uregu rrzór __
ri"ch spraw mniejszościowych z-rarto °w  ̂ —  5scv:0dnio-pruscy żąd"-
tewsko-łote rskiej konwencji szkolnej. L . - liteVrqkiep0 w tych nic- 
ją wprowadzenia kilkugodzinnych J : i^u i e" się"'chociaż kil-
mieckich szkołach początkowych, w,^to • ̂ rokowaniach rz
kanaście dzieci litewskich. Tezę Y'i ' mc iac nadzieję, żc
litewski, jednak Niemcy ^  J°li^e^kich bv można b-vło założyć -’l.nie - znajdzie się twle dzieci lioC .ołi , r-,rCvir idzenie j ez. lite nskif
nich specjalną szkołę, nic przy -■ tajv n^ otwieranie osobnych
v/ szkołach niemieckich, locz zgao/y-ij*.. '*• §
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szkół litewskich. Ze'swej strony Niemcy żądają, by mniejszości nie­
mieckiej w -Lituig zezwolono na swobodne otwieranie szkół.

Poza sprawami szkolnictwa w obradach poruszono r _ ±
szereg innych spraw kulturalnych, w ktorvch m e  doszło do porozumi 
nia, to toż rokowania zostały zerwane.

III ZAGADNIENIA POLITYKI łEWNETRZNEJ 
I ŻYCIE SP05ECZNE.

I v t a s" o r a d j o k  o w  i e  ń s k i e m i j e g o  z a d a -

i a c h .
"Ryt.as" Nr.8 z dn.25.1.1932 r. Art.p.t."0 Uzyskaniu radja

programach rad jo r^ch". Streszczenie:
Rad jo w- życiu dzisiejszych państw i narodów odegry%/a^wiel 

ką rolę. Zależy to, rzecz prosta, od liczby radjosłuc:ha«c^ d10słu- 
ci programów. Na Litwie na 100 mieszkańców T'ci programów, w a mowie na i w  pozuorzadza
chaczy. W Polsce stosunek ten wyraża się 0,9.100. L L' ^  radjo-
jedna tylko stacją nadawczą o mocy 7 kly , Zc.s P01^  _ . q 14
stacjami o mocy Ógólnej 223 klv. Na Litwie na 1 kirukw 
Watów, zaś w Polsce 0,57 Watów. Na Litwie
ciętnic 6 godzin na dobę, zas w  Polsce 13 godzin... j o  - -
ski rad j ostać ja kowieńska wyzyskiwana jest pobic-względem doboru programów radjowychPolacy nad Litwą ląrują^Dohie
rają oni programy bardzo zręcznie. Mimo,, ze dla Polakow
jest radiostacja warszawska może za głośna, lmz dla . ^  .
nowi ona wielką radość i dumę. W programach rudjostacjt ̂ rszaj ^
skiej wyczuwa się żywe tętno, podczas gdy r a d j o s t a c j a -
pominą starca, któremu juz dawno czas umrzeć, y- y . iszablono-
jeszcze być młodym. Program raćjostacji xo aensw_aj J ■ -
*L. niri nnrl -T7 0--1 pHom ti-ści. w pod względem formy. Przejawia on iooao
źłcia i uspolcczGiónial,Słuchając komunikatów , _
się szablony szkolne, lub nudne kursy agitacyjne bolszotikos.Z.Tła.z
cza obrzydli słuchaczom "przysięgli" .prelegenci ^nnc hvó dos-ni, wśród których są istni analfabeci. Ramy p r o g r a i n o j  winnu hyc oos 
tośo f.,nc nie do ludu i słuchaczy, lecz tworzone z ludem ze obucha 
cząmi, to zn. Tinnc przejawiać twórczą naturalność a ni. satucznosc. 
Utwory ludowe, powracające .do ludu przez radjo stanów:h 0 0d.e "wie- 
myślne niedowcipne, martwe i hałaśliwe, przypominajs. • iy ’ p ezorynki". Nic zdąży! się katrzymad jeden ryczący n ^ c a l c ^ r d ^ o , ^  
gdy juz zaczyna drugi, po nim trzeci i t.d., ■ J . T>0(}0Lne‘’harmoniki, a potem to juz ryczą wszyscy razem. Do czego to poaobne 
Wieś litewska słuchając tych wieczorynek zapewne niomucj . ę 
niż Japończyk, patrząc na opcręxxx "Madame ButtesC^ . w

Rozmos/y u formie djalogów robią .yazcnicOZmO/#y w lunuif ujaiugun  ̂ m > o  4- n r r n
czuwa się, żc myśli rozmawiających kumoszek kr«pą n - a ’’’słucha- 
o czom mówią, a tylko dokoła togo, zc to on<o mowią a inni słuch 
ją. 0 ile zaś djalogi i rozmowy nabierają takiej formy, to ni^ 
żadnego pierwszeństwa przed wygłoszonym r najz . .iJ.~joZ -i

Pielęgnowanie idei wyzwolenia lilna pr-zcz r J ^ a \ a ż -  
sić charakter Tięccj twórczy a mniej agitacyjny. Po ■ 
d-'TH razem haseł o tej samej treści: wvci^rpc - , . “ ' Q ó r z e  Ge-
"cierpliwości", "jarzmo", "połączymy się w ^  nie osiagadymina" i t.d.wypowiadanych mozo nawet z ™żuciem, 1 ecz . naTot- * 1(,
skutku, gdyż właśnie uczucie to prz^z powtórz ... „ . fi ino
na intonacji pomóc nic nic jest ^  ® i-łVhi^torvcznm i ży-w z akr; uic kulturalnym rozporządzają maiw oie rzu.
wym o 'iolc bogatszym niż Polacy.Niema przato p tr  ̂ , 'T^micć wciagr 
c-ii!'Coi $1 g j oczy i poZo.jQ.nok* J^Zcz • 3̂  J - c -
nąc ten cały historyczny materjał i^zvwe t/orcze ramy; Gd-^czło ,ie_ 
jakieś myśli przyjmuje mimowoli i  n i e  ich odw, r >vi ̂  ravśii
zytvwne. Przeciwnie, gdy trzeba^ do: 2 f ^ 7i Z ^ ^ i5Dy;C2o?c więc redj przyjąć?, niepodobna tych mvsli n. z w., i * ' ;: p  4  Godziny od-"stacja* kowieńska toleruje takie rzeczy j<- i tr --.j-j j
czyty lub 2-3 godz. trwającą muzykę?




